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W i a d o m o ś c i  I  i  a  i o  w  e.

Ze Lwowa. —  JO . m ężna P o n iń s k  a e- 
łtarewała na wsparcie tutejszego Instytutu U- 
kogieh 100 ZR . Kommissya .tegoż Instytutu 
'pccyytuie sobie za  obowiązek złożyć dobro- 
®*ynney Xięźuie za ten dar publiczne podzię-1 
Ł&wanic- <

Na żądanie JW . Maryi a Rostworowskich 
Kr. P o t o c k i e j '  zaświadcza bessa Towarzystwa 
Kotiroczynncśti: iż z rąk .tejże otrzymała shład- 

. ę̂ uzbieraną przez W . z Hrabiów Bukowskich 
I1 r ek  o w ą. Ta składka wyniosła w złocie Ca.

1.0 J 384 Z ł. Red. w W . W . * a iake na 
''sporcie Szpitalow pod dosorem Sióstr M iło­
sierdzia przeznaczcna., w rachunkach z pół­
rocza pierwBzeg® roku bieżąeego 1817go, uroie- 
*zcsona zastanie. •

’« *
W i a d  cm <t>ici z  a  g i r a n i c z  u 9,

W i o c h y .
Listy z F l o r e n c j i  a dnin3 «goLIpea do- 

*soszą, że Jey Cesarzowicowska Mości Arcy-Xięż- 
kaA u s t r  J ack  a , Małżonka Następcy trenu Por- 
'kgslskiege i Brazylijskiego, ledwie przed lzstym  
*lbo i 5stjm Sierpnia wsiadziena okręt. ObydWa 
°kręty J a n  Y l s t y  i S.  S e b a s t y a n ,  stoię 

dnia i 5go Lipca w  zatocę Liworneńshiey. 
kwarantanna okrętów Portugalskich zw ykła 
*r_wać d n i '10. Jego Królewicowska Meść W . 
'iążę T o s k a ń s k i  skrócił iy na 3 dni., a to 

względu na szczególniejsze w  tym przy- 
fadku zachodzące okoliczności., i na zapewnie- 

•̂e Adm irtła , i e  osada okrętowa -.najlepszego 
łl,' rOwia używa. ‘Eskadra będzie iedntkżc Łli-

14 dni potrzebow ać, nby się na t»k dale- 
9 żeglugę w świeżą żywność opatrzyła. Już 

\ spprrgo czasu bawi w L iw  o r n i e  Iiom-
J ^issarz Królewsko Poutugalski, który cakupywa- 
, oneyże zawiaduie. .Zaraz po skończeniu kwa-
. j,*nt:anny , 'mi <ło się eaczac zabieranie na.okręt 
. . . '* nybp^z8pasów Je j Cesarzowicowskiey Mo- 

, ?  > i orszaku oneyże. ^Obydwa bardzo piękne 
j| r?ty lin iowe, które co do proporcji bateryi 
i "oich największego są gatunku, zaymuig cie-

\

kawość mieszkańców i  licznych cudzoziemców., 
którzy się w L i w o r n i e  znajdują. S*oią one 
na kc.tv.icy w odległości blisko 3 mil W ło ­
skich od' portu. Codziennie okryte iest morze 
barkami, które wo koł o  nichpłjw aią, Okręt 11- 
niiowy Jan  Y l s t y ,  ha który ArcyOtlężna Mał­
żonka Następcy tronu wsiądzie, iest, iak wia­
domo,* przed kilku miesiącami z .warsztatu spu­
szczonym , i odbywa zatem pierwszą żeglugę 
swoia. W ewnętrzna urządzenie iego ma -bydz 
bardzo przepyszne, i postarano się o to , aby 
się W ni cni wszelkie , iakie tylko bądź mogą 
w ygody, dla Nayiaśnieyszey Podróżney znaj­
dowały. '■

X-§ię M et t e r  n i c h ,  który przez opóźnio­
n e  przybycie eskadry , podróż swoią do K a r l s ­
b a d  n , gdzie przez miesiąc Sierpień kąpieli 
używać m yślał, odłożyć m usiał, udał się d»  
kąpieli w L u  c c  a, i .pbiedzie do L i r c r n o  
dla ukończenia zleconego mu oddania Najja­
śn iejszej Arcy-Xiężney Kotnmissarzom K róla 
■Jmci P o r t u g a l s k i e g o  i 3B r z z y  l iy s k ie g o , .

Xiąźę . J a b ł o n o w s k i ,  P oseł Austryacki 
'przy Królu Jmci .O bu S y c y l i i . ,  przyicchał- 
do F ł o r e n c y i .

Dnia 27go L ipca przech odził przez F l o ­
r e n c j ę  pierwszy bataliion Austryackiego pułku 
St. J u l i  en, z N e a p o l u  powracającego. W o j­
sko to zalecało się wyborną postawą. W zględem  
karności., jaką korpus Austryackiego w ojska 
przez ciąg dwuletniego pobytu swoiego n j i e a -  
p o l u  i w Królestwie tamecznem zachow yw ał, 
panuie ta m ie , townie iak  i  w całych W ł o ­
s z e c h  iedno .tylko .zdanie. Podczas wy chodu 
pułku St. J u l  i en  wyprowadzał go lud z.mnó­
stwem lazaronów o kilka mil W łoskich od-sto­
licy , daiąc mu nayniewątpliwaze dowody ńay«- 
rzetelnieyszego szacunku. Przechody reszty 
korpusów tegoż woyska nastąpią bez przerw y 
W ciągu bieżąeego miesiąca.Sierpnia.41

,iOsada w L u c c a ,  która się ,w ostatnich 
czasach z 3oo żołnierzy -W. Xięstwa Toskań­
skiego składała., została dnia '3ogo l.ipca.pM ez 
.dwie kompaniie pułku St. J u l ie  n .zluzowaną:'1 

- „W ed łu g  wiadi mości .z R z y m u  vz tinift 
■Ó4go L ipca, zawinęły z L iw o .rn .o  de Patoki 
w C | y i t a  Y e c c i i i a  .3 .Amerykańskie okręty

H



w o ie n n e , a m ianow icie ókręi W a s z y n g t o n  
(O 80 działach, i freg aty: G o n  s t e l ł a t i o n ,  o 36 
-diiiaiach i U n i te  d -S  t a t e a  o 44 działach , 
wras z  brygiem .

H i s z p a n i i ® -
G azeta F r a n c y i  zaw iera co następnie: 

„M nichy Klasztoru E skuryału  ( ieslney z  rezy­
d e n c ji K ró lew sk ich ) o d .c iu ią c  się do przy- 
w ile ićw  onymże p rzez Królów, nadanych, uda­
li  się do K ró la  a prośbą o  uwolnienie od  o- 
w ey kontrybu cji., którą na nich patentem 8 
d a is  3o. Maia n a ło żo n o .. K ról atoli , zamiast 
zezw olenia na tę p rośb ę, rozkazał, aby od te ­
go  K lasztoru w ybieranie kontrybucyi aaceęto. 
T a  tak zbaw ienna surow ość wstrzym a zapew ne 
c d  udawania się do Króla inne korporaeye du­
ch ow n e, ktoreby podobne zam iary mieć mo- 
g ły .“

F r a  n c  y  c.

S ią ię  W e  H in  g.t o n , odprawiwszy w P a -  
r y ż u  długą naradę .z P . J ł a r i n g e m ,  Bankie- 
rem  Angielskim  , w yieehał di 24* L ipca z tey 
stolicy, do M o s t  S.  M a r t i n ,  niedaleko C arn - 
L r a y .  S ły c h a ć , iż  powodem  bytności iego w 
P a r y ż u  b yło  pow tórn e zm nieyszenie sp rzy­
m ierzon ego w oyska F r a u  c y §  zayrnuiącsgo.

Pr.pwineyyne gazety F ran cuzkie um ieści­
ły  list Papieża w .sp raw ach  Kościoła FrancUz- 
feiego de A rcybiskupów  i  B ;shupów Francuz- 
k ich  pod dniem 12. C zerw ca pisany. L ist ten 
z a w ie r a , ż e  liczb a  Biskupów w e F r » n e y i  
pom nożoną bydź ma, 1 źe  niektóro Biskupstwa 
od roku  a 8 o lg o  zn ie sio n e , przyw roconem i 
zostaną. *

W yro k  Sądu Poiicyi popraw czey w spra- 
„wie tek aw ancgo tow arzystw a L w a  ś p i ą c e ­
g o  iest osnowy następpiącey: „P o n iew aż się 
b  przedsięw ziętego badania o h a z u ie : 1.) ź s
się  od .roku i 8o5go w rękodzielni R i c h a r d -  
L e n o i r  taiemne tow arzystw o zawiązał® , któ­
r e  w  Grudniu »8 i 5 i w  Styczn iu  18-16 poli­
tyczn y charakter p rzy b ra ło ; 2.) ż e  P. S t. H o 1- 
l o y i i l e  od początku aż do końca o n e g o ź .b y ł 
g łow ą i  założycielem , a P . E u g n o t  d e  M on- 
t a r l o t  ( były  Kommissarz w e ie n n y) mniema­
nym onegoź d yrektorem ; 3.) że  tow arzystw o 
to  od Rządu nigdy upoważnionera nie b y ła  ;
4 .) ż e  liczb a  p rzy ięłych  do niego C6Ób 20 nie 
p rzen ssiła  ; 5-) że  w tem tow arzystw ie bun­
tow nicze m owy m iew an o; — - lecz  poniew aż 
się także Z przedsięw ziętego badania żaden 
dostateczny nie ok*zuie dew ód, ażeby ni zgro ­

m adzanie óię teg^ź tow arzystw a pewne dni na-* 
przód  w yznaczane były,'i ponieważ na tę ostatnią 
o k oliczn o ść, kterey  praw o w y ma g a , aby wy­
rzeczo n e  p rzezeń  kary. na naczelników, zarząd­
ców  .i dyrektorów  tow arzystw  taiem ayek w o- 
beenym  przypadku m iejsce  mieć m ogły, równy 
w zgląd  iak i na inne okoliczności m ice nale­
ży, dostateczny zaś dow ód w obecnym  przy­
padku nic za ch o d zi; przeto  uwalnia Sąd w szy­
stkich obw inionych od skargi przeciw ko nim 
zan iesion ey, i re zk a zu ie , aby tych , k tórzy  się 
w  w ięzieniu en ayduią, natychmiast wypuścić.1*

Spraw a .ta w zbudziła była  wielką cieka­
w ość; większa atoli liczba ludu garnęła się do 
Sądu P rzysięg ły ch , gdzie tegoż samego dnia 
toczyła  się sprawa n ie  w iele w praw dzie inte- 
recsu ią ca , le c z  w  oczach Paryżanów  dla tego 
yyaźna, i i  iednyni z  oskarżonych b ył kat W er- 
aalski. S z ło  tam o kradzież .pieniężną/kilkaset 
franków  w ynoszącą , u  pew nego piianego wo­
źnicy częścią podstępem , a częścią przez gw ałt 
dokonaną. —  O brońcy .oskarżonego umieli dać 
tey spraw ce postać sztuczki dawcipney, i t  tey też 
6trony w zięli iąi takoż i P rzysięgli. Sędziow ie 
w ydali w ięc w yrok tylko na pięcioletnie zam­
knięcie w  w ieży i  na karę pieniężną 100 fran­
ków . —  Na m iejsce  kata W ersalskiego moc? 
teg e  w yroku w shuiąco, zg ło ś ,ło  się iu i , iak 
iedeu dziennik Fran cuzki zapew nia, nie mniej-, 
iak 4eo kom petentów.

Dnia 24. Lipoa wydał Sąd prew otalny W 
D epartam eacie N i ż s z e g o  R e n u  wyrok 
na uczestników  skupienia się , k tóre  za­
sz ło  niedawno W S z t r a s b u r g u  na płaco 
parady gw ardyi n arod ow ej. ( Obaczyf, N„ 
i  119. gazety naszey) Z  ośmiu oskarżonych któ­
rych  przed  Sądem stawiono, przekonano czte­
re c h , a m ianowicie S c h w e r d t a ,  S p e c h  tar 
S a l i s a  i H a b  e r r a e y e r a  ,  źe  byli uczestn*' 
kam buntu, k tóreg o  się p rzeszło  trzy, a mniej 
iak ao osób przeciw ko W ła d zy  publiczn ej! 
b ez broni d op u ściło , gdyż .gwałtownym  sposo­
bem zaczepiono oddział gw ardyi narodowe] 
S ztrasb u rsk ie j, która  wykonaniem  rozkazowi 
W ła d zy  p u b liczn ej zaięta była. Z  raoey więc [ 
3 i i  g o .  2 24 go i  225go artykułu księgi u sta li 
karnych, skazano S p e c h - t a  i S c h w e r d t a  »* 
iednoroczne sam knięsie w w ie ż y , S a l i s a  n* 
sześcio - m iesięczne , a H a b o r r a e y  e r a  na ie 
dno-m iosięczce więzienie , i na karę pieniężną 
■i5 f r a nk ó w,  w szystkich zaś czterech razem t 
na zapłacenie kasztów  processu. Przeciwni®, 
żaś T - h i r i o n ,  Z i  mm e r  tnan a  , .K  r ę t  z raOf'| 
e r  i E c k l o l l ,  in acscy B l a n c  zwany, uw<d 
nieni z o s ta li, ponieważ się na nich z wy«na' 
nia św iadków , i c  badania;, nic nie pokazał0'
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Hierabawem  stawić będą p r ie d  Sądem 
?olicyi p op raw czej w S z t r a s b u r g u  7 innych 
°sób, Utóre do tegoż sam ego skupienia się na­
leżały, leez nie tak czyuacm i b y ły , iak owe 8 
°sób , które Sąd prew otalny osadził.

W yszła  w P a r y ż a  karykatura z  powodu 
takazania dziennika C o n  s t i  t u t  i o n e ł .  ' Znay- 
dftię się tam w s z y s t k i e  D zienniki, z których haź- 
^y~coś mówi. I  tek gazeta F r a n c y i  odzywa 
się: U m arł nakoniec ; D z i e n n i k  , s p o r ó w :
'l'o nie d a s y ć ; D a i e ń n i k  p o w s z e c h n y :  
Tłosjć te g o ; C o d ż i e ń n i k  : N iech będzie B óg 
pechw alon; D n i e ń n  i k  P a r  y z k i : P oty  dzban 
t»osi w odę, póki się nie stła c ze  ; R o c z n i h :  
Cóż iesteśmy bied acy! M e r k u r y :  W k ró tce  
frzyydzie  koley i na nas.

Gazeta Londyńska M o r n i n g - C h r o n i ­
c ie  um ieściła d łu gi m anifest P P . C o r a t e  i 
O u n o y e r ,  wydaw ców  pismu peryodycznego 
pod tytułem  C e n z o r  E u r o p e y s k i  (Censeur 
E uropeen) , którego tom t r z e c i , zaw ieraiący 
R ę k o p i s m  * w y s p y S . H e l a n y  n a d e s ł a n y  
*  uw agam i, iak  wiadomo w dniu 7. Czerw ca 
zaraz po wydaniu g o , zagrabiono. W  tyra 
•Manifeście, w więzieniu L a  F o r c e  w  P u r y ­
mu d n ia .31. Czerw ca datowaeym , uskarzaią się 
przed Prokuratorem  Królew skim  na pomicnio- 
ną grabież i na areszto w an ie, k tóre  iako bez­
prawny zam ach na osobistą wolność obywatel­
ską wystawiają.

Spraw a onychże i  D rukarza R e n a u d i e -  
r e ,  e  którego trzeci tom pomienionogo pisma 
drukow ano, rozpoczęła się dnia 39. L ip ca  w 
Sądzie Policyi p o p raw czej w  P a r y ż u ,  a dnia
S. Sierpnia m iała się daley ciągnąć. G łów ne­
mu punktami skargi p rzeciw ko  redaktorem  są : 
um ieszczenie r ę k o p i s m u  z  w y s p y  g .  H e ­
l e n y ,  i a r t y k u ł  w z g l ę d e m  u s t a w y  f i ­
n a n s ó w  e y  z r o k u  i  8 i 7 g O ,  gdzie się bar­
dzo uszczypliw e ■ w yrazy p rzeciw ko R ządow i 
znaydować maia.

G azety P a r y  z k i e  (  a na ich wiarę takie 
i my przeszłym numerze gazety naszej), dono­
siły o aresztowaniu Jenerała C e r i s e  w po- 
kliskości P a r y ż a ,  U to z powodu u d zia łu , 
który m iał mieć w rozruchach  Leodyyskieh. 
Gazety N i d e r l a n d z k i e  prostuią tę wiado­
mość d on osząc, że pomieniony C e r  i s e nie 
iest Jen era łem , lecz  P u łk o w n ik iem , i że  do 
ttiespokoiów w L e o i l y u m  oależeć nic m ó g ł ,  
Ponieważ tem żadnych nie b y ł o ;  źe  atoli po- 
taicniony C e r i s e ,  na którego żadnego nie ma 
podcyrzenia, iest na umyśle zhoryro, z którego 
to p0WOdii małżonka iega zaw iozła go do P a ­
r y ż a ,  aby zasiągsoć rady L ek arżj tam ecznych.

W i e l k a  Br y t a ni i a *

L is ty z w yspy S. H e l e n y  ( w  A n g l i f 1 
odebrane) don oszą, iż  B o n a r p a r t e  sp ostrzegł 
b ył u P a s a B a l c o m b e  książkę Angielską, pod 
eickawyna dla niego napisem : „R o zryw k i na 
osobności.*1 P r o s i ł ,  aby mu p ozw olił iey do 
przeczytania. W iedząc P . B a l c o m b e ,  iż  vt 
uiey znaydaią się różn e k a wa ł k i ,  któreby B e*  
n a p a r t e g o  dotknąć m o g ły , ośw iad czył: iż  
m e są d zi, aby b y łe  godna iego uwagi, inaccey 
chętnieby mu iey p o życzył. W z ią ł ste li B o ­
n a p a r t e  te książkę z  soba do L o n g w o o d n ,  
i r z e k ł : „Ja  sam lubię m ieć w łasne zdanie vr 
rzeczach  literackich.** W idząc się potem  B o ­
n a p a r t e  z  Panem  B a l c o m b e ,  p o w ie d z ia ł: 
„P rzeyraałem  tę książkę. Zaręczam  na lo t or­
ła  (iest to  ulubiony ie g e  w yraz), iż  ch ciałb ym , 
m ieć autora w  raęiey m ocy; zem ściłbym  się no 
nim tak, ab ytego  Św iat nigdy nie zapomnibł.“ — > 
„Jakażby to była zemsta ?** spytał* się obecna 
Pani B  a le  om  b e .—— „P rzekon ałb ym  go (odpo­
w ied zia ł B e  n a p a r t e ) ,  iż niespraw iedliwy i o -  
krutny na mnie w ydaie wyrok ; użyłbym  nay- 
lep szego  ze w szystkich dowodu, to ie s t, p rze- 
baczaiąc mu ze  w zględu na w iele  pięknych 
p raw d , które się w iegd książce znayduia.**

D  a n  i i a.

W  D a n i i  naypiefw ey zaczęto obchodzić’ 
się po ludzku z  Żydami. Nie przestał atoli na 
tem Rząd tam eczny. U ży ł naydzielftieyssych 
środków do znpełnego wytępienia z łe g o , i sw ró- 
c i ł  uwagę swoią na wychowanie m łodzieży obo- 
iey  p łci. Założono w K o p e n h a d z e  szk o łę  
dla dziew ceąt żyd ow skich , pod nazwiskiem  
S z k o ł y  K a r o l i n y ;  zostaic ona pod sterem  
M ałżonki K rólew ica Następcy tro n u , która by­
wa na publicznych corocznych  p o p isach , i  sa­
ma rozdaie nagrody. U bogie dzieci przyymuią 
się bezpłatnie., a bogatsi Żydzi chętnie się do 
wszystkich wydatków przykładaią.— • T e ra ź n ie j­
szym Rabinem  iest P olski Żyd , i będzie za­
pewne ostatnim , gdyż odtąd nie m eże bydź e -  
b rscy  Rabinem  , tylko  ten , k tó ry  odbył nauki 
akademiczne.

P r u s y .

W  pismach publicznych czytam y następu­
jący a rty k u ł:

W ed łu g  doniesień z  P r u s  została Rada 
Stanu odroczoną , ostatDie bowiem obrady nad 
prawami względem  podat ków,  miały bydź bar­
dzo burzliw e. Rada w ifć  ta ,  po którey się

X  *
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tjH w ielkich  odmian spodziew ane, spraw iła tyl­
k o  przew lekający skutek. Uchwalono, aby po­
datki niestałe w ybierać tym czasow o t a k , iah 
dotychczas naczelnym  zaś P rezesom  w szy­
stkich  R ejencyi K rólestw a zlecono , aby 'pu­
b liczn e  zdanie o nowym proiekcie finansowym 
w  Frow in cyach  wybadali i o skutku donieśli. 
P on iew aż zmiany tym nowym proiektem  finan­
sowym  proponowane , po naywiększey części 
dla posiadaczy d ebr są przykrem i, przeto  prze­
widyw ać można, że  zdanie sprawy nie na stro­
nę proiehru w yp ad n ie , osobliwie-, ieżeli P P . 
Zdaw cy spraw y sami raaią dobra. C i , k tórzy 
się dotychczas łagodnicyszego systematu po­
datkow ego sp od ziew ali, będą zapew ne zawie­
dzionym i i  w szystko zostanie się ia k  d aw n iej 
b y ł o , chyba, żeby -sam 'K ról co  -innego u- 
chw alił.

V, a y m a r s k a  gazeta oppozyeyyna uczy- 
Siiła niedawno tę u w a g ę , że  rozporządzenie 
P ru s k ie , mócą którego pozw olono D ziedzicom  

- d ó b r , bez pośrednictwa Juśtycyaryusza karać 
więzieniem  krnąbrnych i  leniwych żo łn ierzy  
m obrony k ra io w ey , w służbie ich  teęaz zosta­
jących, iest pow rotem  do dawnego poddaństwa 
dziedzicznego- Zdaie s ię , że  w T u r j n g i i  ża­
d n e j usfawy w zględem  czeladzi nie p o trze­
ba, p o fie w a ż  tam słudzy tak są cnotliwi, w ier­
ni i o obow iązkach swoich p rze -mani, że  
b ez-d o zo ru  i naganiania pow inność swoią -peł­
nią. W  P r u s i e c h  zaś n;e tak się -rz e c z y  
maiąr; p e n e iysż  wiciu m łodych ludzi z  obrony 
kram w ey, k tórzy  z  ' F r a n c y i  pow rócili, i tam 
do rozkazyw ania b»li p rzy w / k li, w O yczyznje 
zaś sw oicy do posłuszeństwa są obowiązani o 

obow iązku iuż -ani słyszeć -nie c h e e ^ —— 
p ow yższe więc rozporządzenie , zamiast c o b j 
m iało  bydż powrotem  do dawnego poddaństwa, 
dziedziczneg->, zt)aie się owszem  bydż krokiem  
d o  c y w iliz a c ji; w e d łu g  daw nych albowiem  u- 
s ta w , mieli P an ow  e gruntow i i chleb d aiącj 
ji-aw o m iernego chłostania słu g  i poddanych 
pańszczyznę' odbyw ających, to  ieśt bicia ich 
k i, m lub batogiem. P ow yższe  zaś rozp orzą­
dzenie ■graniczyło to prawo karania na areszt. 
G  lybv. każdym zdarzaiącyra -się przypadku , 
osobliw ie gdzie w upraw ie 'roli sługa powin­
ności sw oier zaniedbuie-, ‘sprawa .przeciw ko 
niem u wytaczać się m usiała do Justycyaryusza, 
k tó ry  ezętohroć o 5  m il m ieszka , tedyby 
w k ró tce  Mkt nie chciał bydż dóbr -posiada­
czem . . Z  d ru g ie j stron y wiadome są przypad­
k i, że  R * i d z i c ó w , którzy czeladź swoią albo 
-poddanych pańssezrznę odbywsiąnyćk krzyw ­
d zi'!-, dotkliw ie karano, a naw et .prawo 'Jurys­
d y k c j i  onymże odbierano.

K r a k ó w .

Gazeta K r a k o w s k a  zawiera co nastę* 
pule :

D zień 28. L ip ca b y ł dniem złożenia sza­
now nych zw łok  X ięcia  J ó z e f a  P o n i a t o w ­
s k i e g o  w grobie Królewskim  , g d zie  popioły 

- J a n a  I I I .  spoczywam. O d samego raw* huk 
działow y ogłaszał ten żałobny obrzęd. Groma­
d ził się Lud do K ościoła oglądać po raz Oatafu* 
c z . i  godne zw łoki ; szli Kapłani św ieccy i za­
konni czynić SS. O fiary i  nieśli m odły za wiecz­
ne zm arłego życie. M ilicja  piesza Krakowska 
Stała uszyhow  na p rz e z  -cały K ośció ł. P rz y  ka­
tafalku grenaóyery i '  w ielka liczba O tłicerótf 
w yższych  i  niższych -stopu;., i z  daw ney gwar- 
dyi miasta K r a k o w a .  O  godzinie 10 miał 
M szę pontyfikaluie JW . JX . W o r o n i c z  Bi­
skup D yecczy i Kraku wsfciey, p rzy  assyst ncyi 
liczn ego  D uchow ieństw a i  m uzyse z » ypierw - 
szych dobraney osób. P o  M szy J W . JX . Ł a ń ­
c u c k i  A rch ip rezb yter Kościoła P a n n y  M a ­
r y i ,  Infułat, znany e wym owy porusrraiącey u- 
m ysły i  s e r c a , w  żałobnym' g łosie  wystawił- 
czule -życie i zgon Kiążęcia dla O yczyzny. Po 
tey  m ow ie J W . Senator -Kasztelan L i n o  w s k i  
w k ro tk i.h  wyrazach w yobraziw szy stratę Po­
laka we w czesnym  zgon ie nieodżałow anego W o­
dza , dzśękaw sł 'imieniem Fam ilii , catey zg ro ­
m adzonej Publiczności za dowody -uczuć, z  ia- 
kiemi temu 'smutnemu była obecną obrzędow i. 
-Po kondukcie i odśpiewanym - C a s t r o m  D o *  
l o r i s  p rzez B iskupów  i .  P ra ła tó w , nadszedł 
m om en t, gdzie cia ła  miało bydż niesione do 
grobu. Przytom ni O fficerow ie w  r ó ż n e y , a 
■rozrzhwniaiącey p o staw ie , po raz  ostatni zbli­
żyli się do sw ego W od za  'i na rękach sw oich 
-ńieśli. P rzed  otw artym  grobow cem  zatrzym ał 
ich P asterz D yecezyi J W . J X . W o r o n i c z ,  i  
w  d u ch u 're lig ijn ym  w ystaw iw szy śc is ły  zw ią­
zek  obyw atelskiego życia z  zasługą na w ieczy­

s ty  ż y w o t, p ob łogosław ił 'czcigodnym  popio­
łom . T a k  ch cia ły  -mieć n ajw yższe Nieba wy­
ro k i, aby 'cnoty i zasługi tego X iążęcia, przy 
-ostatniej w  dniu. tym posłudze, p rzez trzech  
sław nych narodow ych M ów ców  do p ó źn e j po­
tom ności podane były.

W  tym że dniu sporządzony zosta ł wyw ód 
s ło w n y , w zględem  tosamośoi z w ło k ,  z  L i p *  
s k a p rzez W  a r  s z  a w ę do K r a k o w a  przy­
p row ad zon ych , który to wywód słow n y w  ie- 

nym oryginalnym  exem plarzu J W . Senator 
K asztelan  L i n o w s h i  P rz e św ietn ej Kapituł* 
z łę ż y ł.
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